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K ro n ik a  | | ^ -  
A tygodniowa

Powiedział podobna swojego czasa bł. pasu. 3 .n  
Aklba, ie  wszystko in ł było na śwleoio. gdyby jednak 
*yt w  obecnych czu ach , musiałby p rzydać, Ił się  
nieco pomylił. B> czy słyszał kto tir d przcćtais, 
o statkach napo wietrzny ch, tsóro upadają do morza 
:nb rzez, ino o łodziach podwcdnych wylatujących 
w  powietrze?... 2  podobnendi csjfeliwości&mi spotsać 
Si) ffiożna dopiero w obscnych csusr.b , co jest do­
wodom, i e  B u A tiba, choć n h dzii za bardzo mą­
drego, prseeiei był w błędzie. Natomiast tsnryi, przez 
niego wygłoszono} nie sprute, w i*  się zupełnie, jeftii 
kronikarz tak poczytnego pisma jakiem .ą  ftowości 
Jiłasłwmnt, zamieni pióro na wagę 5 zacznie się ba­
w ić wolnym handlem, nazywającym się po siarwan 
paskiem.

Niedawno otrzymał kronikarz od jednego sa swych  
znajomych, atesekającego w  Parynn, list, w którym  
ten łe zachęca go do u jęc ia  eię eksport a  j , j i  Palik i 
do Francji, gdzie pasuje katsstr f  -L j rrtk tsg e  ar­
tykułu epotyw cz.gc dzięki barom, wżerającym alę ns  
rodzi ja indzkim i nie chcącym spełniać ecU tyd o  swych  
obowiązków, o ile to dotyczy znoszenia jaj. Poszły  
sne w tym  wypadku w śi d sa franen^kiemi kobietom >, 
które, aby ca tem ais ucierpiały ich wdzii ki, przyjęły 
jako mtucinmm potomstwa dwoje dzieci. Francy;* s »  
n^ła szmaiem  tego wobec niebezpieczeństwa w ylndiie- 
nia, tok jzk obecnis znalazła jię w  prasdcditn „żół- 
tego nieb(spiecsińitw au, to jest bratu jaj cis uniemo­
żliwiło F  m eczom  raczenie się jajecznicą. O la g ie r * -  
szemn niebespiecse&Jtwn zerodzllo jn ł częściowo od- 
wołanie się do ooywatalskiego poemcia Francuzek,
0 tyła drogie usnaąć inołe jodynie Import jaj s  za­
granicy, g d y ł choćby najbardz aj nawet prsekoi.ywn- 
jąee perowarye do kurzego serca nie trafią. Ponieważ 
Polska tyje w  przyj. Ź j !  z  Francyą, a nasze kury &is 
są jeszcze zarałone zachodnia. ru.hem em a n cy p a cjo -  
jajowym, wyłonił się projekt, aby jaja sgiowadz^ć od 
nas do Franeyl, gdzie mogłyby liczyć na zbyt, co ró­
wnocześnie przyczyniłoby się do poprawy naszej wa­
la ły  bodłj o jedn.go ecntima na sto morkach.

Kronikarz nie na iarty  zabił .toble głowę oweml 
jajami (w tlifb y  zapewne żołąd.k 1... —  przy?, zecen )
1 nosi się s  myślą zajęcia n ę  tą sprawą, aby bodaj 
w  ten sposćb przyłełyć uvą segieisę do u^rzemysło- 
wle.jia kraju. Ch ć bowiem go wygłodzi, poprawi wa­
lu t)  I zasłozy sobie jeśli nio na pomnik, to przynaj­
mniej na wdzięczność wspcłobywateli.

JJfco prak.yczny człowiek prseprowrddł zatom 
z ołówkiem w  rąhn przedwstępną kaliu laej§ , która 
wykazała płynące stąd kcrzyśei, mogące bardzo łatwo  
zasilić powabnie dzurawą jego hlcaziń. .T .jzo w Pa­
ryżu, jak donosi l i f  .inntor, kosztuje obecnie pół franka, 
a liczyć się trzeba w  nzjblłszym  czasie jaszcze ze 
zw yłką ceny, gdy natomiast a nas nabyć ja mołna 
na ts ig n  za ptętozście nurek. J d li  się zw ały , jaka 
jest rółuiea między knm rn franka a ls&rki, dojść tnę 
mnsi do przeświadczenia, ia  podobne przedsiębiorstwo 
prowadzone racyont-lols i na w ięksią skalę opłaciłoby 
t lę  sowicie. Przyjmijmy wartość franki tylko na tr. yata 
marek, keszta nabycie jtdaego j j i a  w  kwocie pię­
tnasta, transport I aaeiuraeyę cłu. ć by dwaddeścia, 
„starania o pozwolenie na w yw ói" dziesięć, rółne nie- 
przewidziano wydatki pięć od u tnki, a wyniknie z ra- 
thPoka, ł c  na jedntm jsjtl zarobi wysyłający ns czysto  
sto marek. Jaj n nos nio brak, choć dla intt-llgencnego 
p n h t& rja u a  nie są one dostępne. Kroaikafa jest na- 
przykład wielkim i maron m j»j :cxnlty, s  któr^ Jednak 
od U t k lit i  się nie widział, a u m  samem nie mógł 
jej „dać buii", o ile bowiem znalazły się j jka, me 
było mrsta, lnb odwrotnie, by zaś u ódz sobie poswcl ć 
na zaknpno jednego i drnglego artyknło, trzeba być 
nie kronikarzem, lecz conajmniej... szewcem, piekarzem 
lnb podjbny^i dawniej ;r .ta tar, nszem, d l i  anr.-rj m. 
Jajecznica z czterech J.j, sporządzona w  domn, ko 
aitnje około sto mores, to zaś przekracza rumy kro­
nikarskiego bndteta, zwłasiM S, łe  po jej s&ośycin, 
czuja się dopiero apetyt „na coś lekkiego*, d i ś  zaś 
trndao sobie pozwolić nawet na kromkę chleba z za­
kalcem.

Nu eksport jaj zatem nie braknie, potrzebny jest 
jedynie kapituł zakładowy na puszczenia w rn h przed* 
sięblcrąf «s. p„nLw ui zaś kronikarz gotówki nie po­
siada, jest jedynie właścicielem podręcznika pref. OórkI, 
w  jaki epesób m ętna zdobyć milionowy majątek, a to 
na nrnchomienie owego pol&ko ■ francuskiego in tern o  
jajessn igo nio wystarcza, trgo posztkaje wspólnika 
i  odpowiednim kapitałem, colom zawarcia z nim amo*

wy handlowej. Spółka ta, do ŁiiÓrij kronikarz w ło ły  
sw a doświadszc&ić a ten drugi k&pittł, po powuym 
c z t s e  m ołe zesU ć zlikwidowaną, ch; ćby z t y s k u t ­
kiem, I to byioby najbardziej p&iądane, łc  kronikarz 
wyszedłby z niej z k a ja łe m , a wapólnik z dtśw iad­
czeniem, azkatnjącym mn, aby aję łb przyszłość nia 
bawił w podobne przedslębicntcra. W.adomo to bowiem, 
ł e  kaśda spółka cperta jest z zasudy na tem, i ł  jeden 
tiopólnik stara się drugiego oszw ailć  czsstm  zaś t by- 
dwzj wychodzą z niej bez... k im .ztlU .

W  ^atdyiii razie, o ile znalazłay się em itor, zechce 
gię zgłosić c - l iu  b lis z ig a  omówienia spraw y. ‘lam,-- 
w d u y  handal, w a it;  zbtom z niego skorzystać, o po- 
sw denle na wywóz takłe d e  będaio trudno, c lis n iyje 
aię wymownych argumentów eth m  przeksacnla sdpo 
veiedaich czynników, od których to za i^ y .

Być może, 3o Kronikarz wspólnika nie znajdzie, 
a jam, jako fersy pleniętncj nio posiadający, przed­
siębiorstwa nie rozpocznie, natomiast fcwń lany sko­
rzysta z podań g» p r a s  ni-g& projektn. B  loby w ów ­
czas w^ksianem, aby nio zapomniał o projektodawcy 
i szarki a a  cię odwdzięczyć, bodajby przesłauiem od 
cztsn  do czasu kilkn jajek nu jij&cznicę, ale wraz 
u odrobiną rassia i catnareu węgla, by ją byia na czem  
! przr czeu  armaityć.

P;<1 :.m dobrego prrjektn mz wielkie znaczenie i za- 
uingnjs na nmanle I nagrodę, j ik  to stwierdził pewien 
obywatel wyznsnia mojaeszowego, który pewnego ram  
zgłosił się n znanego edgadywacza myśli, aby się prze­
konać, czy ten w samej rzeczy wpadnie na to, co ma 
tłu d zi po głowie. Umówiono się  z góry o honom yam , 
które badany, w  wysokości ptęćdzreslęein koron, mn- 
j k ł  złe ryć przed rozpoczęciem sem en. Odgadjwacz 
posadził go następnie ns krreśle, obmacał jego głow ę, 
w p.trzył się bystro w jago octy, wreszcie o ś w iid n y ł:

—  P m  łaskawy myśli o tom, łe  tialetaLby ogłosić 
nlewypiatalnośc i  zawrzić z wlerzycklami norowę nn 
trzydzieści pięć procent...

Badany uśmiechnął się słodko, poczem wyjął porlfsl 
z niego sto koron I podr.ł je ocgadywacso^i.

—  Zttem  zgadłem ?.., —  s&pyoał tanło, :.;ra xłs£* 
>;j!ąc się swej d^mjślaośc!.

—- Nio -g  dł pan, sie  mi pan podał berizo dobry 
projekt, z którtgo nie omiesnkam skorzystać... —  od­
parł zagadnięty.

S  cr i mowa o spółkach i o wzajemnym ctcsnuLn 
wspólników do siebie, łatwo arozumkć, dlaczego naszo 
stronuictwa seimewe nie mogą się w  łsdoU spocób 
zgodzić na wspćlae dzisianlo i tuwcrzsnle w  teu sposób 
zwartej większości. Poprostn w  myśl prsytoczinaj 
w y ttj zajady, jeduo boi się drnglego, aby nic być 
przez sio „wykiwanym*, gdy natomiast samo nie ima­
łoby me przeciwko temn, aby wypóinika wziąć na ka­
wał, & sam zrobić d bry interes. Bo to dziś jnt taka 
s i  de, łe  kałdz Jednostka, czy to pojódyursfi czy z t h -  
rowa, myśli tylko o swym  w Lsaym  interesie. Widzie­
li my to u l nazbyt jaskrawo Sa cułoroczayi.h rząd ich  
ludowców, którzy pamiętali zylko o sobie, o kroją 
i reszcie stronnictw zupełnie zapominając. D ziś, gdy  
schodrb z politycznej widowni, t łu ć  nio boa nadtiei, 
ł e  na nią jaszcze pc w?ó ą, nekrologi, jakie im poświę­
cono, nie szcaędią zurzniów, wytykając im ich sob 
koweiwo, a dotąd nio znalazł s.ę  nikt, z wyjątkiem  
OoAea t Ptasia, kto potrafiłby przytoczyć coś na Ich 
po^hoaię. Ubzdurało się im wprawdzie, ł e  oni to a nio 
kto inny uratowali Poluką w  czasie zeszłorocznego nt 
jazdn bcJSłCHiciiego, t le  i w  t.m  za s iłs  pcmyłkn, g i y ł  
jak twierdzi sinss&ie jedno s pism, chłcpi rorzyli do­
piero wówczas liczniej na obronę kroju, g d /  Im za- 
gronoko gądtmi dorrłbyui.

W  poprzedniej kronice zaznaczyliśmy, ł s ,  zanim 
ta m ->t się ok słe , będziemy mieć juk nowy zapewno ga­
binet, pokazujo się prztcieś, ł e  się pomyliliśmy, bo do 
tegz, jak się obecnie okazuje, tak łatwo ulw przyjdzie, 
Yiłaśnla z poweda trudoeśki, jaklo usztręcza utworze­
nie większości, na ktćr<j mógłby się oprzeć., P .zys.o -  
wie wskazuje wprawdzie na ręce, ja to  na budujący 
przykład zgody, w S  jcaie jsd&srk jest znpekic inaczej, 
gdyż tntuj prawica rada b ykb j utopić lewicę w łyżce 
wody, i odwrotnie. W ystarczy, aby kióroś s  stronnictw  
prawicowych powiedziało, ł*  coś jcst biaie, aby l«v,j;a 
irrebła, i t  to jest czarnkjsie od nocy. W  takich wa- 
rnckaih trudno w  s&mij rzoesy zlepić ow ą nieszczę­
śliwą większ. ść, a gdysy się to ncwot udaio, ni r ina 
się  gwaranuyi, ło  się ona za jaki tydzień w  h&»ałkl 
me rozsypie. Dia bezstronnego, ale uczciria  myślącego 
obserwatora d.lw nie przedstawiać się mnsi oświadczę- 
nio jedomco s stronnictw ltw icowych, i ł  bezwzględ ie 
bęuzie zwalczać gabi&et atworzeny przes prowlcę N .e 
j s t  wykluczofiem, żo taki n ą d  mógłoy uczciwie za- 
b n ć  się do pracy, aie mnsiałoy b ;ć  z góry na to przy­
gotowanym, te  najlepsze jrgo zamiary spotśają s ę  
x opozycyą priccłw ntlów . Zapełnić to szmo zapow.ada 
prawica, guyby stronnictwa lewicowo njęły rządy w  sw e  
ręce. Najctakawiej jednak wygląda zapewnienie tych 
stronnictw, które, gudząc się &a powołanie sw ych prze­

ciw ników  do stern , nio obioenją im  w praw dzie popar­
cia, j dynie przyjazną centralnofó, ale pod w sru n d em , 
ł e  przed@ imy8Ckhm nw ig lędn iene b ę ią  ich  postnU ty . 
j Toczą się zatem w  W arszawie pnbiiez&c przetargi
0 mocno uszkodzony, s ls  zdstuy jeszcze do utytan  
2 jfetl prftŁydyslay, a dzięki Im dowkaajem y się, & u n&mi
1 Jr.iat orty, o tem bezdennem bagnie, w jrkle n s  do- 
tychczaoewo n tsze rządy wpakowały. Trudoo te ł  zna­
leźć takiego, kto podjąłby się wyciągnąć z niego Brecz- 
pospdltą, oczyyriśeio o ile chciałby to zrobić na s^ryo, 
to jest nwegłędclojąc dobro ogolu, a nie atroanictwa 
swojego. Krt.dyd«tóv7 takich, którzy gwarancji go- 
dneg) spełnienia sw ych obowiązków nie dają, jest ak 
nadało, takiego jednak, który nrćgiby nas irynmo^rai 
z nlesscsęfiriu, dem a widcci!iio w cały®* zespole sej­
mowym, moic w  chwili, gdy piSzeray tę kronikę, wy­
łonił r.ię projekt ssworieitia gabinetu porą^ariamentar- 
usgo.

C-.y się jednak suajdsie tak łatwo osobnik, który  
chciałby się  babrać w  błocili, jzkiego Inni narłfclil, to  
pytanie bardzo f l itk ij .  A  ehoćoy się nerrot i znalazł 
inął Opatrznościowy, oływ lony obynatelskiemi nem- 
c la s i, d30}dający się n% ratowaaio ojcayzny, będącej 
vr niobfzpiscs. ńsswie, czy nls odstraszy g c  przykłsd 
B lń sk isg o , k tór(g) bo wołana w  krytycznej chwili do 
nanacyr naszych f.nansćw, juka jedynie f ich o w ig o , uls 
tylko po to, r.fcy go w  kilka tygodni wygryźu dyle­
tanci.

Taki g im znpełnie los spotkał i dra Steczkowskiego. 
P oiją^ szy  filę cięłkiego szdsuta zabrał się szczerze do 
pracy, widząc jednak, łe  Auglazzowtj ; fajni nio oczy­
ści, b&rdao rychio poprosił o dymlsyę, na liczno pers­
w azje i przidstawionia zdecydował się tir  ursio zatrzy­
mać porif .i, lecz nio n>.. dmga, gd y t spostrzegł, łc  j .g o  
dobro chęci partlł^wonc) są itzla przez innych kole­
gów  gcbluetowych, lubiących wydawać pieniądze i  do- 
pomini.jący;h się o nio stale, aie bynajmniej eię nia 
trcscczących, skąd ja wsiąć. N z odchodmm dostsłe  
mn się jaszcze „kapnięde osia* zc strony dyreztora 
P. K K. F.

A  i w  daisiijssych wsrnókach, i to m ołe w  jeszcze 
większym za lr  sie n ił poprztdaio, m n lu t.r  sr&rbu 
s&hjdzie pole do rozwninięcla 3 naj dzi&łaiaości, aby nas 
nchrauić przed grożąccm nam b&nbrnctwem. Marka 
polska przedstawia zaledwie w srto ić pspiern, na któ­
rym jest wydrntowaną, maszyna podatkowa p n w ie  
znpełnie nie faakuyoznj?, spiknlacyc naszych a f .n y -  
stów  giełdowych obniżają nasz krodyt sa granką, 
wszystko to ma napraw Ć nowy minister sk&rbn, który 
równocsfśiiio Ernsi awym kolegom dawać lehcyo oazuzę- 
dnośei. Ctaka go zatem sodtuis trudno i niewdzięczno, 
aby mu sprostać, trzeba być naprawdę fachowcem, 
mi 6 encrg’ę 1 dobre chęci, a przedewszystkitni swojo 
w k sa e  zdanie.

O itatnto w iadom ości » W arszaw y donoszą, źo Ok 
eremu ra gablneta pozasojm ow tgo upatrzony jest x ktor  
P aulkow ski, który tbecn ie k oo ftiu ja  z  przedstuw ick- 
U m i poszezegótayeh  atrounlctw , a łtb y  w ysondow ać ich  
oplulę. Każdy % nich o ś^ k d e sa  mu gotow ość  peparoia 
lnb pfzycaJm cUj „życsliw oj n tn cr .la o śd *  o ile , jaa  to 
w yżej ju i zaznaczyliśm y uw zględnione zostaną Interesy  
p a ity l, którą represoutaji. A sy w sz js ;x lc h  zzdcw ulió, 
uaiezałoby v  gab.Qocie p s u w .ć  t j l i  fo te li ile  jest  
Stronnictw , & i to  joszc-.o nie załatw iłoby oprawy, 
g d y ł ty lko w łn k j s z e  p tr tf  l i  znajdują chąt&ych na­
byw ców , o drobnii j iza  niut nlę n ie G tars. W  kaś<km  
stronnictw ie j i s t  ponadto ty In „m ętów  m m iscenol-  
nych a , cstijącyth w  tiobic s iły  i  ochotę do rządzenia, 
i ł  aby wir-yc-tfeim zadość uczynić, należałoby t a t tb  
zsRtąpić kanapami, by &a nich m ogło zasiąść po kilku  
p il,ty k ó w  rów n u zcan le , a  to  w  cbecnych stasuksch , 
s  pow odu drożyzny, mebli i |r x m ia ją c y c h  pustak  
w  n iszc j kasie państw ow ej )rxep row ad zć aię n ie da.

B .ktor Ponikowski nie t ik  łatwo w ięc umebluje 
swój gasinot, któro ren nie u c in a  w ró ijć  dłcg^ trwa­
łości Jnł chcćby z t  j tylko prayczyny, ł s  pt&tawie 
spogi d tć będą „knyw em  okiem" na ludti obcych, 
uprzątających ire z protd nosa teki, na które on! 
u le li apatyt, Zadsti m nowego rządu będzio piztdo- 
wszystkiem  rozwiąsanie fc> jmu, prsoprcwadacnie no­
w ych wjbt-iórt', ir*z  uporządkowanie bcd»jzy tylko  
fiajwaioiejszych spraw, aby cfcstępcy, jn* z łona S jmu 
poch d ący miał nsnaię.o z sncj  drogi trudności.

A  do ttg e  trzeba silnej ręki i  łetazaej woli.


